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PROTOKÓŁ NR 7/19
Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. OCHRONY ZDROWIA, RODZINY I SPRAW SPOŁECZNYCH,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 22 MAJA 2019 ROKU

Przewodnicząca Komisji ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych Krystyna Trzęsiok powitała przybyłych na posiedzenie Komisji radnych i gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) stwierdziła prawomocność obrad – obecnych 3 członków Komisji. Następnie poinformowała, 
że Komisja nie otrzymała do zaopiniowania żadnego projektu uchwały i zaproponowała zmianę porządku obrad polegającą na skreśleniu pkt 1.: „opiniowanie projektów uchwał na najbliższą sesję Rady Powiatu”. Po czym poddała pod głosowanie następujący porządek obrad:

1) aktualna sytuacja DPS-ów,
2) przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia Komisji,

3) sprawy bieżące.

Porządek obrad został przyjęty w głosowaniu – 3 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.

Ad. 1)
Przewodnicząca Komisji przypomniała, że członkowie Komisji otrzymali na skrzynki e-mailowe informację na temat aktualnej sytuacji i kierunków działania domów pomocy społecznej w powiecie tarnogórskim (załącznik nr 2). Po czym poinformowała, że razem z członkiem Zarządu Powiatu Stanisławem Torbusem odwiedziła Domy Opieki Społecznej w Łubiu, Miedarach i Zbrosławicach. Zamierza jeszcze odwiedzić DPS „Przyjaźń” w Tarnowskich Górach. Dodała, że jest pełna podziwu dla dyrektorów ww. jednostek za ich wkład pracy i wzorowe zarządzanie. Następnie poprosiła
o zabranie głosu Dyrektora Domu Pomocy Społecznej w Łubiu.
Przybył radny Paweł Mrachacz.

Marta Szymik Dyrektor DPS w Łubiu powiedziała, że zarządzanie DPS-em to trudne zadanie. Jest to praca z ludźmi, z których każdy ma inny problem. W przypadku DPS w Łubiu sytuacja jest o tyle trudniejsza, że budynek, w którym mieści się DPS wymaga znacznych nakładów finansowych. 
W budynku nie ma windy a mieszkańcy domu, to osoby coraz starsze. Nie dość, że są to osoby chore psychicznie, to jeszcze cierpią na choroby związane z wiekiem. Mają problemy z poruszaniem się 
i z tego powodu nie chcą uczestniczyć w zajęciach. Poważnym problemem jest pozyskanie specjalistycznej kadry. Brakuje pielęgniarek i opiekunów medycznych. Głównym powodem takiej sytuacji są niskie zarobki i problemy z dojazdem. Następnie powiedziała, że od konserwatora zabytków uzyskała informację, że może starać się o zwrot w przyszłym roku wydatków poniesionych na doraźne i bieżące wydatki związane np. z malowaniem. DPS posiada złom i sprzęt 
ze zlikwidowanej pralni, który zamierza spieniężyć. Środki te zamierza przeznaczyć na odświeżenie
i zabezpieczenie parkietów zgodnie z decyzją Sanepidu.
Przewodnicząca Komisji zwróciła uwagę, że utrzymanie obiektu, w którym mieści się DPS w Łubiu wymaga ogromnych nakładów z uwagi na ochronę konserwatorską, którą jest objęty.
Dyrektor DPS w Łubiu potwierdziła, że wszelkie prace remontowe wymagają zgody konserwatora, 
co powoduje wydłużanie czasu ich realizacji. Z tego powodu pewne sprawy mogłyby być zakończone 
w pierwszym kwartale, a będą finalizowane dopiero w kolejnym. Ponadto powiedziała, że wymiany wymaga wyposażenie kuchni. Obecnie kuchnia jest wyposażona w piec węglowy. Wymiany wymaga piec centralnego ogrzewania.
Radny Andrzej Elwart odnosząc się do informacji o wizycie Przewodniczącej Komisji w DPS-ach powiedział, że w przeszłości, gdy pełnił funkcję przewodniczącego komisji, kilka posiedzeń odbyło się 
w dps-ach. Następnie zaproponował Dyrektorowi DPS w Łubiu, aby przemyślała czy nie warto byłoby nadal organizować spotkania z okazji święta Trzech Króli, które odbywały się za czasów poprzedniego dyrektora. Dodał, że ww. spotkania stanowiły podziękowanie dla sponsorów.
Dyrektor DPS w Łubiu odpowiedziała, że radziła się proboszcza czy organizować spotkanie w takiej formie jak było to organizowane przez poprzedniego dyrektora.
Radny Andrzej Elwart wyjaśnił, że nie mówi, że spotkanie musi być organizowane w taki sam sposób jak w przeszłości i dodał: „ale jakoś tych sponsorów, samorządowców z sąsiednich gmin i powiatów trzeba zarazić”.
Dyrektor DPS w Łubiu odpowiedziała, że DPS odwiedzają ww. osoby. Jeżeli jest potrzeba, aby odbyło się spotkanie w szerszym gronie, to istnieje możliwość zorganizowania takiego spotkania.
Radny Andrzej Elwart wyjaśnił, że nie ma być to „nasiadówka”.
Przewodnicząca Komisji zapytała czy wizyty, które odbywały się w przeszłości, wpłynęły w jakiś sposób na dofinansowanie DPS-u, bo z tego co było mówione dach nadal przecieka. Czy faktycznie zostało gdzieś odnotowane to, że osoby, które były zapraszane na uroczystości przyczyniły się 
do tego, że DPS uzyskał finansowe wsparcie.
Dyrektor DPS w Łubiu odpowiedziała, że z posiadanej przez nią wiedzy wynika, że „raczej nie było dodatkowych środków z tego tytułu”. Poinformowała, że podczas wichury zerwało dach, który od wielu lat jest w coraz gorszym stanie. Poprzedni dyrektor pisał do wszystkich gości, którzy byli zapraszani 
i nie było odzewu finansowego. Dodała, że jeżeli nawet zorganizuje spotkanie i zaprosi radnych 
i posłów, to „nie spodziewa się, żeby poszły za tym jakieś środki finansowe”, a jeżeli nawet tak się stanie, to „będą one bardzo znikome”. Konserwator zabytków może przekaże pieniądze na farby 
do okien, ale na pewno nie na remont dachu.
Przewodnicząca Komisji nawiązując do wypowiedzi radnego Andrzeja Elwarta na temat jej wizyty 
w DPS-ach wyjaśniła, że będąc przewodniczącą komisji, jeżeli ma o czymś rozmawiać,
to chce zobaczyć jak dana placówka wygląda. Na pewno odwiedzi jeszcze DPS „Przyjaźń”. 
Nie wyklucza w przyszłości zorganizowania wizyty w DPS-ach dla całej komisji. Ponadto powiedziała, że „chyli czoła” przed osobami, które kierują tego typu placówkami i borykają się z tak ogromnymi problemami.
Radny Paweł Mrachacz stwierdził, że dach już dawno powinien być gotowy. Uważa, że należy wystąpić o środki zewnętrzne na ten dach.
Dyrektor DPS w Łubiu poinformowała, że do listopada zamierza taki wniosek złożyć.
Radny Paweł Mrachacz stwierdził, że wszystko dzieje się za późno. Dach miał być gotowy kilka lat temu. Najpierw trzeba wykonać dach i izolację budynku, a dopiero później można remontować 
wewnątrz. Wie, że budynek jest zalewany, co powoduje, że w piwnicach stoi woda. Zna sytuację 
DPS-u i nie musi tam jechać. Jeżeli dach i izolacja nie zostaną wykonane, to budynek będzie jeszcze bardziej niszczał, co będzie rodziło jeszcze więcej kosztów. Trzeba szukać źródeł finansowania, 
pozyskać pieniądze i jak najszybciej to zadanie wykonać. Ponadto stwierdził, że najwięcej robót wykonano w DPS „Przyjaźń”.
Dyrektor DPS w Łubiu powiedziała, że Powiat w tym roku złożył wniosek o środki na przybudówkę. 
W ubiegłym roku był już przetarg na okna i na przybudówkę, z której powodu zalewana jest kuchnia. Jest już przygotowany projekt obejmujący te dwie sprawy. Myśli, że okna są przez Powiat traktowane priorytetowo, ponieważ nie spełniają wymogów dla pomieszczeń, w których przebywają osoby psychicznie chore. Następny powinien być dach.
Przewodnicząca Komisji poprosiła o zabranie głosu Dyrektora Domu Pomocy Społecznej „Przyjaźń” 
w Tarnowskich Górach.
Przybyła radna Maria Ożga.

Izabela Szeliga Dyrektor DPS „Przyjaźń” w Tarnowskich Górach powiedziała, że DPS-y są niedoinwestowane, ale każdy dyrektor ma świadomość, że środków nie ma i musi dokonywać wyboru. Następnie wymieniła zadania inwestycyjne i remontowe, które zostały wykonane w 2018 roku. Obecnie oczekuje na decyzję dotyczącą termomodernizacji, która pozwoli na rozwiązanie wielu problemów, bo obejmuje duży zakres robót. Ocieplenie budynków pozwoli na oszczędności, które zostaną przeznaczone na drobne naprawy i remonty. Problemem jednostki są sprawy budowlane 
ale myśli, że na dniach będzie decyzja w kwestii termomodernizacji. Kolejnym problemem, 
jest palarnia. Jeżeli będzie realizowana termomodernizacja, to ten problem również się rozwiąże, 
bo palarnia zostanie wybudowana w innym miejscu. Jednak największym problemem są niskie wynagrodzenia pracowników. Dlatego trudno jest pozyskać nowe osoby, bo nie ma chętnych 
do pracy. Zwróciła uwagę na problem związany z odchodzeniem z DPS-u pielęgniarek. Wyjaśniła, 
że zgodnie ze stanowiskiem „Ministerstwa” pielęgniarka zatrudniona w dps-ie jest pracownikiem samorządowym i nie obejmuje jej podwyżka ustawowa, którą otrzymały pielęgniarki zatrudnione 
w szpitalach lub przychodniach. Dlatego jest problem z podawaniem lekarstw mieszkańcom DPS-u, bo opiekun nie może tego zrobić. Nie ma osób chętnych do tak odpowiedzialnej i ciężkiej pracy. Mieszkańcy są coraz trudniejsi we współpracy i opieki. Wymagają często usług medycznych. Są to również alkoholicy i osoby agresywne. Zwróciła uwagę, że mniej osób jest kierowanych do DPS-u przez gminę. Przyczyną są kwestie finansowe. Osoby oczekujące w kolejce stanowią zabezpieczenie na rok czasu, żeby nie było wolnych miejsc.
Przewodnicząca Komisji odnosząc się do informacji na temat kolejki osób oczekujących 
na umieszczenie zapytała czy w pierwszej kolejności przyjmowani są mieszkańcy powiatu.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” odpowiedziała, że to nie ma znaczenia a nawet dobrze, że trafiają osoby 
z innych rejonów, ponieważ wiąże się to ze środkami finansowymi z innych gmin. Jeżeli ktoś potrzebuje szybkiego przyjęcia, to otrzymuje decyzję w trybie interwencyjnym i wówczas przyjmowany jest poza kolejnością.
Radny Paweł Mrachacz stwierdził, że przyczyną tego, że nie ma osób chętnych do pracy w dps-ach jest m.in. program 500+ i inne wsparcie, które „demoralizuje społeczeństwo”. Praca jest bardzo ciężka i odpowiedzialna i powinna być dobrze płatna. Powinno dojść do chociaż chwilowej zamiany ról, żeby osoby, które o pewnych sprawach decydują popracowały za tak „marne grosze”. Należy o tym mówić
i monitować.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” odpowiedziała, że monituje się i pisze, odbywają się spotkania na ten temat.
Radny Paweł Mrachacz stwierdził, że ludzie, którzy pracują w dps-ach to osoby „z powołania, a nie 
z przypadku”. Następnie powiedział, że jest pełen podziwu, że Dyrektor DPS „Przyjaźń” tak dobrze kieruje zespołem i zarządza jednostką. Wymaga to umiejętności dotarcia do pracownika.
Przewodnicząca Komisji stwierdziła, że również Dyrektorzy DPS Łubie i Miedary zasługują 
na uznanie.
Dyrektor DPS w Łubiu powiedziała, że dyrektorzy DPS-ów starają się dotrzeć do pracowników 
i trzymać ich stronę, ale nie wiadomo jak długo jeszcze pracownikom wystarczy cierpliwości i sił, 
żeby w takich warunkach, za takie pieniądze pracować.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” powiedziała, że gdy po odbyciu stażu w ramach projektów takim osobom jest proponowana praca, to osoby te odmawiają, bo nie opłaca im się pracować za takie pieniądze, 
bo stracą uprawnienia do wsparcia z MOPS-u.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że trzeba zgłosić to do „Ministerstwa”, żeby coś się zmieniło 
w zakresie wysokości wynagrodzeń.

Dyrektor DPS „Przyjaźń” odpowiedziała, że jest to zgłaszane przez „Stowarzyszenie Organizatorów Pomocy Społecznej” i Powiat również się w to angażuje. Następnie podkreśliła, że ma wspaniały zespół pracowników.
Przewodnicząca Komisji powiedziała, że w pojedynkę niewiele można zrobić, potrzebny jest zespół, 
z którym się dobrze współpracuje. Następnie zwróciła uwagę, że w DPS w Łubiu nie ma windy, 
co stanowi poważne utrudnienie.
Radna Maria Ożga odnosząc się do informacji na temat termomodernizacji DPS „Przyjaźń” zapytała czy DPS posiada audyt energetyczny.

Dyrektor DPS „Przyjaźń” odpowiedziała, że takim audytem dysponuje Powiat, dokumentacja znajduje się w Starostwie, oszczędności zostały oszacowane na 40-50%.
Radna Maria Ożga zapytała jakie roboty będą priorytetowe po wymianie stolarki okiennej oraz drzwiowej w segmencie A, naprawie balkonów i schodów zewnętrznych.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” odpowiedziała, że priorytetem będzie palarnia.

Radna Maria Ożga poruszyła problem braku przepisów prawnych zakazujących picia alkoholu 
w takich jednostkach jak dps.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” powiedziała, że jeżeli w wywiadzie środowiskowym informacja o problemie alkoholowym się znajduje, to DPS może odmówić przyjęcia takiej osoby. Jednak często jest tak, 
że Gmina nie podaje takiej informacji, a czasem pracownik socjalny celowo zataja taką informację. Następnie wymieniła kolejne zadania do realizacji: modernizacja instalacji przyzywowej i wymiana nawierzchni wokół budynku. Dodała, że priorytetem we wszystkich dps-ach są wynagrodzenia pracowników.
Przewodnicząca Komisji zapytała czy wynagrodzenia pracowników we wszystkich dps-ach są na takim samym poziomie.

Dyrektor DPS „Przyjaźń” odpowiedziała, że wynagrodzenia są na bardzo podobnym poziomie. Dyrektorzy w sprawach wynagrodzeń konsultują się wzajemnie.
Radny Paweł Mrachacz zwrócił uwagę, że wiele pielęgniarek i lekarzy wyjechało do pracy za granicę.
Przewodnicząca Komisji udzieliła głosu Dyrektorowi DPS w Miedarach.
Adam Grabowski Dyrektor DPS w Miedarach zwrócił uwagę, że DPS Miedary mieści się w dwóch oddzielnych budynkach, co rodzi określone wymagania i problemy, ponieważ wszystko musi być podwójnie, łącznie z personelem. Tak jak w innych dps-ach ma problem z brakiem chętnych do pracy 
i ze zbyt niskimi wynagrodzeniami pracowników. Obecnie priorytetem jest budowa kotłowni. O ile piec jest w dobrym stanie, to instalacja stwarza problemy ulegając częstym awariom. Jest tak zbudowana, że nie można znaleźć miejsca awarii. Tylko dzięki dobowemu monitoringowi wody wiadomo, że coś się stało. Na to zadanie ma być ogłoszony trzeci przetarg. Następnie potwierdził, że do DPS-u trafiają coraz trudniejsze osoby. Problemem jest stan zdrowia wymagający specjalistycznej pomocy. Są to osoby bardziej roszczeniowe i często trafiają niezgodnie z profilem DPS-u. Ponadto powiedział, że DPS w Miedarach dysponuje gabinetem rehabilitacyjnym, który jest bardzo dobrze wyposażony 
w przyrządy pozyskane w związku z udziałem mieszkańców DPS-u w olimpiadach. Ponadto powiedział, że nie ma możliwości starania się o środki u konserwatora zabytków, bo zamek jest wyłączony ze struktury DPS-u. Następnie przybliżył działalność Stowarzyszenia działającego przy DPS Miedary. Dodał, że środki pozyskane przez Stowarzyszenie posłużą m.in. rozbudowie wiaty rekreacyjnej. Poinformował, że w dps-ach o takim samym profilu jak DPS w Miedarach zaczyna dziać się źle jeżeli chodzi o nowych mieszkańców. Jeżeli nie będzie pełnej obsady i miejsca statutowe nie będą zajęte, to pomimo tego, że środki są małe, to jeszcze zostaną pomniejszone. Następnie powiedział, że odpłatność jest ustalona w ustawie i zmienić może to tylko ustawodawca. Jako dyrektor dysponuje określonym budżetem, w którym musi zmieścić się wszystko i to ma realny wpływ na zatrudnienie. Chcąc utrzymać standard, który jest w DPS w Miedarach trzeba bardzo dużo zachodu 
i wydatków. Następnie stwierdził, że absolutnym priorytetem jest budowa kotłowni wraz z siecią. Bardzo ważna jest naprawa odcinka drogi dojazdowej, która jest drogą powiatową. Ważne jest również odłączenie energetyczne od zamku. Po czym omówił ww. zadania.
Radna Maria Ożga zapytała co jest powodem, że w sprawie kotłowni ma być ogłoszony już trzeci przetarg.
Dyrektor DPS w Miedarach odpowiedział, że zabezpieczono 500 000 zł, a kwota uzyskana 
w poprzednich przetargach była znacznie wyższa i wynosiła około 1 400 000 zł.

Wywiązała się dyskusja na temat obecnej instalacji grzewczej.
Radny Paweł Mrachacz stwierdził, że Dyrektor DPS w Miedarach jest dobrym menadżerem i popiera jego działania.

Przewodnicząca Komisji zwróciła uwagę, że warunki w jakich przebywają mieszkańcy DPS 
w Miedarach można nazwać komfortowymi.
Radny Andrzej Elwart pogratulował pomysłu utworzenia Stowarzyszenia przy DPS w Miedarach. Stwierdził, że gdyby nie działalność tego Stowarzyszenia, to DPS miałby dużo mniej środków.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” powiedziała, że dobrze byłoby, gdyby dla organizacji pozarządowych było więcej pieniędzy z dotacji, bo Stowarzyszenie działające przy DPS „Przyjaźń”, również z tego korzysta. Powiat ma bardzo mało takich środków dlatego Stowarzyszenie korzysta z dotacji z Gminy Tarnowskie Góry.
Przewodnicząca Komisji udzieliła głosu Kierownikowi Działu Rehabilitacji Społecznej Osób Niepełnosprawnych w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie w Tarnowskich Górach.
Andrzej Jochlik Kierownik Działu Rehabilitacji Społecznej Osób Niepełnosprawnych w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie w Tarnowskich Górach zwrócił uwagę, że we wszystkich tych placówkach problemem jest infrastruktura, ale mieszkańcy tych placówek są „dobrze rehabilitowani i zadbani”. Sytuacja mieszkańców domów jest naprawdę dobra i jest to przede wszystkim zasługa Dyrektorów tych placówek.
Radna Maria Ożga zapytała kwota przekonałaby ludzi do pracy w takich placówkach.
Dyrektor DPS w Łubiu odpowiedziała, że w prywatnych domach opieki społecznej opiekun kwalifikowany ma 3 500 zł brutto „podstawy”.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” przypomniała, że związki zawodowe skierowały pismo do Starostwa, gdzie wskazano kwotę 500 zł jako kwotę podwyżki.
Radna Maria Ożga zapytała o wysokość niedoszacowania w dps-ach.
Dyrektor DPS w Łubiu powiedziała, że gdyby do planu tegorocznego otrzymała 300 000 zł więcej 
na płace w przyszłym roku, to pracownicy zarabialiby „dużo lepiej” niż zarabiają teraz. Nie byłoby 
to tyle ile oferują prywatne dps-y, ale myśli, że pracownicy byliby zadowoleni.

Dyrektor DPS w Miedarach powiedział, że stosowne pismo w tej sprawie znajduje się w Starostwie. Każdy DPS określił te kwoty.
Dyrektor DPS „Przyjaźń” powiedziała, że w jej przypadku z uwagi na większą liczbę etatów byłaby 
to kwota 500 000 zł.
Dyrektor DPS w Łubiu powiedziała, że pracownicy są bardzo oddani, ale powstaje bardzo dużo prywatnych dps-ów i „samym sentymentem do miejsca nie uda się ludzi zatrzymać”.
Ad. 2)
Obecnych na sali 3 członków Komisji. 

Komisja przyjęła protokół nr 6/19 z posiedzenia Komisji w dniu 24 kwietnia 2019 roku w głosowaniu 
– 3 głosy „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.

Ad. 3)
Nikt nie zabrał głosu w tym punkcie.
Porządek posiedzenia Komisji został wyczerpany. Na tym zakończono posiedzenie Komisji.

Przewodnicząca Komisji ds. Ochrony Zdrowia,

 

Rodziny i Spraw Społecznych



(-) Krystyna Trzęsiok
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